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© Odebrang przy Reskrypcie JW, Vice - Prezesa Rady Naywyższey di d. ro. Listopada: r, z: 
ćr praes. Q. b. m. Nro: 83, uchwałę Rady Naywyższey, na rozkaz Nayiaśnieyszego* imperatora. 
pod dniem 5. Listopada r. z, Zapadłą , cyczącą się zawieszenia w poborze podatku podymnego i cofnienia 
exekucyt sam tylko: włościan om: krórzy się w opłacie tego podatku, z raty Wrześniowey r. z 
nieuścili; y drugą uch wałę, Rady Naywyższey d. d, 10: Grudnia r. z. doszłą 9. b. m. polecaiącą 

jsi Uchwałę z dnia 5. Listopada r. z. do szlachty drobney cząstkowey „, podaię niniey- 
Wiadomości, iak następuie :. : ë W ca 
Listopada. “ : sj 
»Dziato się na Sessyi Rady Naywyższey Tymczasowey Xięstwa Warszawskiego: 
m 0, «dnia 5. Listopada 'gr4q re | EEEN 7 
pVice-Prezes przedstawia, iż. podczas bytności iego w Puławach, Nayiaśnieyszy Imperator J mé 
rozkazać raczył, aby pobór podatku podymnego włościanom, którzy się z niego Skarbowi Z raty 
Wrześniowey r, b, nieuiścili, byk zawieszony i exekucya cefniona. Rada Naywyźsza chcąc wolą: 
Naylaśnieyszego Monarchy do skutku przy wieść; postanowiła polecić Dyrekcyi Ministerstwa Przy-. 
ehbodow i Skarbu, ażeby przez wydane Władzom: właściwym rozkazy wykonanie ninieyszey woli 
jorucił, iednak satino z.siebie daie się rozumieć, iż do tego dobrodzieystwa pociągnionęmi: bydź: 
Biemogą dwory i miasta. Nadto poleca Rada temuż Ministrowi: Przychodów i Skarbu, ażeby ten. 
nowy dowód łaski Nayiaśnieyszego Cesarza, przez Dzienniki Departainentowe' i Gazety ogłoszony 


został. Zgodność z Oryginałem, „(podp.) RycharskiS 
E>r „RADA NAYWYŻSZA TYMCZASOWA 
r | Xięstwa Warszawskiego 
Ki g | do W. Prefekta Departamentu Poznańskiego, - YE, . 
BL »Lubo uchwałą swoią z dnia 5. Listopada r. b. zawiesiła w poborze podatek podymnego z raty 


Wrześniowcy r. b, tylko od włościan: którzy się z niego nieuiścili, wyłączaiąc dwory kmiasta, gay z 
* jednak szlachta drobna cząstkowa, po kilku lub kilkunastu w iedney wsi. znayduiąca się, ieden lub dwa ` 
dymy ! małe grunta posiadająca, a dla sczupłości ónych żadnego podatku ofiary nieopłacaiąca, za 
dwory 0d powyższego dobrodzieystwa w: e, uważaną bydź niemoże, owszem prawić za włościan ` 
, poczytaną Dydź: powinna, będąc równie, a częstokroć daleko więcey od nich: biedną ,. postanowiła 
dobrodzieystwo uchwały zdnia 5, Listopada r. b. włościanom udzielone, rozciągnąć do rzeczoney szłachty 
drobney- Ci więc z nich, którzy się za ratę Wrześniową r. b. z podatku podymnego nieuiścili, exe- 
„kwowani bydź niemaią za ta, owszem pobór od'nich ma bydź ziwieszońy.-' ozostaią zatćm dwory, 
miasta i Xięża, którzy, będąc od takowego dobredzieystwa wyłączeni, przypadaiącą należność z.podatku 
podymnego UIŚCIĆ powinni. — W Warszawie dnia 10, Grudnia 1814 r. i yiida 
1 ai Nro. 53 1 ór. Z Grudnia. ROY za z ta 
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Poznań dnia 10, Marca 1815 roku. a | kits w 
zast ze podpisano : LD: WK KOWINSKK > 
4a Sekretarza Generalnego, J, kększyckię 
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iaśnieyszego Króla Saskiego , iako Kiążęcia Warszawskiego, z dnia 2g0 
Matca roku 1812, -areszt apitały Dyrekcyi Generalney Instytutu wdów w Xięstwie Warszawskićm, 
tokowane, i przypadałące od nich prowszy” „nałożony , zdięcym został, tak, iż dłuźnicy nasi od tegoź 
dnia 2go Marca roku 1812- takowe zapłacić mogli i powinni byli, to iednak toż usczenie tyle doznało 
trudności, iż wszelkie względem ich ściągnienia przedsięwzięte środki, dotąd bez skutku zostały, 

* | Teraz jednak sama Dyrekcya Generalna summ konwencyj Bajońską przekazanych, w Wir- 
szawie , wezwała na rozkaz Rady Naywyźszey tymczasowey Xięstwa Warszawskiego, w obwiesczeniu 
swoiem d; d: 2go_ Bipca roku 1814. wspomnionych dłużników naszych, aby się Z uisczeniem dłużey 
nieociągali. —, Wzywamy - atém wszystkich dłużników kassy Generalney wdów, aby się niezwłocznie . 
uiściłi. Przytćm uwiadomiamy tych dłużników, którzy dotąd przez nas do sądu zapozwanymi nie- 
zostali, iż JPan Meyer; Królewsko - Pruski Radzca kryminalny i Fiskał nadworny, = Piode Re 
szkaiący, Od nas test upoważnionym, aby Ww imieniu naszem dochodził, z produkować mu się maią- 
cych kwitów legalnych, wiele każdy z JPanów debitorów naszych EE pE PAE RANEA „e 

arszawskiego , lub do Dyrekcyi summ Bajońskich w Warszawie co do kapitału i prowizyi zapłacił. 
Wspomniony Pełnomocnik ułoży się także Zz każdym Z dłużników » względem uisczenia się z należących 
nam iescze , tak zaległ ch, iako też bieżących, prowizyt. $ 
, Wzywamy zatêm JPanów dłużników naszych, aby do tegoż Pełnomocn 
lub osobiście, zgłosili się, w celu zawarcia z nim dalszego układu. 
Działo się w Berlinie dnia 3. Stycznia 1815. ; 
12 Dyrekcya Generalna Instytutu ` 


Eubo iaż dekret 


Wolno ogłosić przez gazet kim z zastrzeżeniem , iż to Publicandum nieściąga się bynaymniey 
PA toe kich.” aż! a 
wj kapitałów Instytutu wdów poc e GIW 1 WAWRZECKI, 
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Narodowych, na ewikcyą pożyczki przeznaczonych » zaspokoionych zostało, dozwala, iż każdy posia- 
daiący kraiowe obligacye hipoteczne za sumnię cespecziwa oRRÓW z: do którey procent od nich od dnia 
ostatniey onegoż zapłaty przy adaiący , wrachowany będzie, nabydź może w Departamentach Kaliskim, 
Poznańskim i Bydgoskim, Do a Narodowe Z pomiędzy tych, które na ewikcyą pożyczki przeznaczone, 


, y HP — <A X ` 
W. dopełnieniu przeto Art, go i 3g0 powyżej” prone as E Dyrekcya Generalna 
* póbri Łasów Narodowych Xięztwa Warszawskiego wZy wa Minieysz em. wszystkie 

Kięztwa Warszawskiego , pośiadaiących kraiowe obligacye hipoteczne » iżby oe złożyli niezawodnie 
na dzień r. Kwietnia r. b; w Biórze Dyrekcy! Generalney, Dóbr pie ów Narodowych, maiącey 
swe posiedzenie w mieście, Warszawie przy ulicy Krakowskie przedmiescie w pałacu: Krasińskich, 
dawniey: Małachowskich zwanym, pod liczbą 410; -w celu obrachowania summ temiż obligacyami 
obiętych i respective procentu od dnia ostatniey onegoż zapłaty Wiery cca rżynaleźnego, poczóm 
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"Z Warszawy dnia 19. Marca. ` 
Gażeta Korrespondenta Warszawskiego i 
Zagranicznego zawiera następujące sh 
pisma, tyczące się postępowania pułku 17, 
Jazdy w ostatniey kampan. 

w Warszawie dnis ią. Marca 1915, © 

akcyi Korrespondenta 

Do piski cgo. 
Za łaskawem upoważnieniem Naiáśniey-= 
sżego Imperatora wszech Rossyi, mam ho: 
nor przesłać Redakcyi krótki rys działań wo- 
iennych pułku siedmnastego iazdy w ostatniey 
trzechletniey kampanii, z wezwaniem, aby 
ten w gazecie był umiesczonym. Nie dla 
próżney chluby, lub esobistego sławy zarobku, 
ale z obowiązków , iakie na mnie włożyły 
wypadki woyny, przez które odrębnie od 
woyska Francuzkiego z pułkiem w kraiu Duń- 
skim działać musiałem, winien iestem tak 
moim Naczelnikom, iak całemu. narodowi, 
zdadź sprawę; winien iestem Oficeróm i Żoł- 
nierzom, ten pułk składaiącym, oddadź spra- 
 wiedliwość w pośród narodu, który im obronę 
niepodległości, fhonor narodowy powierzył. 
Jeźlipierwszego dokonać niebyło w ich mocy; 
Publiczność sądzić będzie, iak wielkie zła- 
mali przeszkody, aby święcie dochować druż 
giego- - CARS 

X Proszę przyjąć wyraz mego poważenia, 
© Franciszek Brzechjja, 

Pułkownik pułku 17. iazdy. 


/ 


_ BL Warszawie dnia 18. Lutego 1815. 
Do Wielmyżnego Pułkownika 
> — KAP: Brzechjfy. 

=> Mam honor uwiądomić Wgo Pułkownika, 
iż stósownie do decyzyi Nayiaśn. Cesarza Jmci, 
obiqwiohey Komitetowi Woyskowemu przez 
Jego Gesarżewiczewską Mość, W. Xięcia 
Konstantyna, Upoważnióny jesteś do ogło- 
szenia korrespondencyi i papierów, udowo- 


i dniłaiących świetne postępowanie pułku a7g0 


iazdy Poiskiey, którego byłeś Dowódcą. 
Proszę Wielmożnegó Pułkownika przyjąć 
zapewnienie wysokiego szacunku. 
Generał brygady. ć 
> Referęndarz Komitetu woyskowega 
| Rautenstrauch. t 


i RAPPORT 3z 
czynności pułku 17ge iazdy, dany JW. 
Generażowi Daąbrowskiemu, dnia 3g0 


Lipca 1814. 


Jaśnie Wielmożny Generale! 
Wiadome wypadki tey kampanii wskazały 


Polakom nowy środek ratuaku oyczyzny, 


Na grużach ogromnego Mocarstwa stali nie 
poruszeni z myślą, co im dla niey zrobić 
pozostaje, ` i 
Jak w swiadċzony Sternik skołatanego tylu- 
burzami okrętu, wskazałeś im JW. Generale _ 
drogę wspaniałomyślności Imperatora wszech 
Rossyi; dane przez niego nadzieie deputo= 
wanemu z woyska, JW. Generałowi Sokof- 
nickiemiu, niedoszły do wiadomości moiey, 
lak 4. Maia 1814 roku w Rippeń w Jutlandyi. . 
Poszedłem z pułkiem za krokiem korpusu, 
którego częścią miałem bydź honor, 1 pier= 
wszy z woyskiem wstępuię na ziemię oyczystą, 
ale pułk niemógłby postępować śmiało w po- 
śród rodaków , którym winien iest rachunek 
z włożonych na niego obowiązków, gdybym: 
nieśpieszył zdadź sprawę JW. Generałowi 


, z czynności onego w ciągu tey kampanii. + 


, Już w odwrocie roku 1g13 z Litwy od< 
działy tego pułku pod wodzą Szefa Strowskiego 
oddały usługi woysku, zakrywaiąc odwrót. 
10go korpusu, z. którym miałem sczęście, 
złączyć się w Ty/by, pomimo przeciętey gd 


wieprzyiaciela kommunikacyi. - _ 


Późniey pułk cofał'się ńa Berlin i dostał 
się w kórpus 13ty, dowództwa JO. Rięcia 
dEckmihl, 


m 75 = = JE 


csZarażiod Wezery zwrócony :do woyny za- 
cze paey. „popisał: się przy wzięciu Hamburga, 
a oddział pod sprawą Szefa Tyszkiewicza 
przy wzięciu Hlardurga, „działał w przedniey 
straży 13. korpusu aż do 19. Listopada 18 i3. 
"W tym dniu JO. Ziażę Marszałek uznaiąc 
b rzecz. potrzebną, „opuścić linią działania 
nad- W agnic i Stegnić dla zaięcia Hamburga 
zswoim korpusem., chcjał, aby pułk 17ty 
mego dowództwa został z Generałem brygady 
Baronem Lallemand ‘w Lubece z korpusem 
posiłkowym Duńskim, i zakrywał prowincye 
Holśztynui Szłeswigu. Jakie było postę- 
powanie pułku w stoczonych w.Danii bitwach 
pod Bornheuff i Susted, wyczytasz J W. Ge- 
perałe, z rapportu' Generała, Łallemend do 
Generała en chef Gerard, pisanego 19. Msia 
agi4 roku w Hamburga, a który tu.mam 
mu honor dołączyć pod numerem a, *) 
„Kiedy późniey Rząd. Duński odmięnił swóy 
system polityczny, ,i traktat pokoju zawarł 
z sprzymierzonemi Mocarstwami, położenie 
pułku 17go stało się nader drażliwem; bo 
„sprzymierzony wziął „postać nieprzyjaciela. 
"Ta garstka dobrych Polaków, odcięta „gd 
'woyska i oyczyzny|, -w środku nieprzyiaciół, 
(stała w dawney swoiey postaci, głucha na 


„wszybtkie groźby, i „zyskowne „przełożenia, 


niemiała innego celu, iak zachować nieskazi- 
‘telnie godność swego powołania ihonor Polaka, 
z.narażeniem się na.znisczenie własnego bytu. 

„*Odwałania, iakie robiłem do Rządu Duń- 
skiego, wsparty na prawach drarodów., -aby 
pułk miał wolne, przęyście do Hamburga, lub 
„do Francyi, żadnego skutku niebrały, a 
„z odpowiedniego listu JO, Xięcia Fryderyka 
„Heskiego, Generała naczelnię dowodzącego, 


| emea a 
*) -Wszystkie papiery dołączone do raportu, umie- 
Pi Korrespondent Warszawski także w ięzyku 
'Francużkim, a zgodność ich z pierwopisami 
„zaświadczona iest przez JW. Generała dywizyi 
Dąbrowskiegh Ce 


pod -dniem 4tym. Tutegó 


mnie pisanez0., 


z Rendsbuvgn do 
który mam honor dołączyć 
Numero 4, wyczytałem, iż zami; 
Przyiaciół było, pułk ruzbroić . 
poiedyńczo do Polski. 
Zdziwiony takiem postępowaniem, oświad. 
czyłem korpusowi Oficerów -co za los -nas 
Szeka, i dla odwrócenia onęgo, ;daliśmy 
nasze oświadczenie Królowi Duńskiemu, 
BE dniem Stim- Lutego w Flensburgu, 
tore mam honor dołączyć Numero 3 „laka 
nie zgasły dowód.całego naszego poświęcenia 
się, dla sławy woyska i narodu, na tore 
odebrałem odpowiedź Numero 4: 
W pochłebney lepszego losu Dadziei, ci 
gnąłemi z pułkiem z Toadern do Rip SĘ 
w głąb Juilandyi, gdy. nagle doszła. wię 
sztafeta, z:którą odebrałem list dwóch Szwe- 
dzkich Pułkowników, przysłanych ad Króle- 
wicza Następcy tronu ( u dołączony Nro. 5 ) 
z przełażeniem przeyścia z pułkiem w słażbę 
Szwedzką , z korzyściami, iakie nas zFrancyą 
łączyły.  Odpówiedź moia, którą dołączam 
Nro. 6, nie oddaie całey wzgardy , z iaką 
podobne przełożenia były od -nas przyięte; 
trudne położenie interessów Danii > A tru- 
dpieysze iescze pułku, nakazywało mi skro- 
mną, ale stanowczą odpowiedź. Sam nie. 
przyiaciel zdawał się umieć otenić szláches 
tność [Postępowania maszego, i Podobnych 
kroków zaprzestał. "Tu mi żałować należy 
JW. Generale, żeobce narody Polskich mało 
znaią dziciów, bò do ludzi w wierności ku 
Królom,-i_ miłości ku ©yczyznię pieposzla- 
kowanych, bez własney krzywdy ‚Podobnych 
przełożeń robićby piemogły, 
Mam sobie za chlubny obo 
publieznie sprawiedliwość JO. XRięciu Fryde- 
rykowi Heskiemu, który Pomimo odmiany 
systematu politycznego Dani; » Mayczulszego 
interessowabia cię za pułkiem, ciągłe dawał 
nam dowody; .za iego opieką czekaliśmy., 
odłączeni od Generała Lallemand w środku. 


«rem niee 
i odesłać 


wiązek , oddać 


Judandyi, bez nadziej i portócy, od 7miu 
mięsięcy niepłatni , ostatecznych woyny: 4: 
padków. ` List tegoż Generała z Kopenhagi 
pisany, Nro. 7, był nam ha chwilę pociechą. 
‘Około 13. Maja wyczytaliśmy w gazecie Lu- 
beckiey , skutki Deputacyi zrobioney od kor- 
pusu Połskiego, «do Nayiaśnieyszego Impe- 


ratora wszech Aossył, i mieliśmy za obowią- ` 


zek, uczynić do JW. Generała Bennigsen, 
„pod àgi Maja*rg14, Wisżą próżbę, którą 
mam honor dołączyć Numero g, ‘a wkrótce! 
potóm „poszedłem w pochód z pułkiem do 
oyczyzny, Stósownie do odebranych rozka+, 
zów.,: tak od JW. Generała Bennigsen, iak 
i JW, Generała. 

` Jeżeli w czynach wożennych, pułk ten 


zasłużył na pochwały 1 nagrody, %tóre od 
obcych narodów odbierał, iak list Nro. gs 
ieżeli postępowania iego w środku sprzymie» 
rzonych kraiów , było bez nagany; wytrwa» 
łość, iaką okazał -w ostatnićm położeniu 
w Danii, ziedna mu, spodziewam się, 
w sercach rodaków wdzięczność narodową; 
którą uzyskać pragnie za naychlubnieyszą 
cierpień iego nagrodę. i 
; Mam honor bydź i.t. d. 
Brzechffa, Pulkownik. 
Widziano w Sztabie Głównym. 
w Warszawie dnia 14. Marca 1845. 


„Generał Szef Sztabu Głównego, 
Toliński. 


A l 
Nro. 1. Do Jaśnie Wielmożnego Hrabiego 
Gerard, naczelnie dowodzącego korpusem 

13tym, f 
JW. Generale! 5 

| Siedmnasty pułk ułanów składał część bry: 
„gady iazdy lekkiey i przedniey straży, którą 
aniałem honor dowodzić od miesiąca Sierpnia 
ostatniego roku. |. 4. 
W pierwszych dniach Grudnia wypadki wo- 
ienne rozłączyły korpus woyska Francuzkiego 
„od korpusu posiłkowego Duńskiego, i ia.ode- 
brałem rozkaz od JO. Kięcia dEckmiihl, dzia- 
łać Z 17tym pułkiem łącznie z Duńskim kor. 
pusem, pod dowództwem Xięcia Fryderyka 
Heskiego, dla zasłonienia Holsztynu i innych 

rowincyi Duńskich. 
Przez cały ciąg czasu, iak ten pułk służył 
ze mną, tak w woysku Francuzkiem iak w Duń- 
skiem, Zasczycął gię zawsze swoim postępo- 
waniem Wotennern, - Dnia 10. Grudnia miano- 
wicie w bitwie pod Seestedt, gdzie korpus Ge- 
nerała Wallmodena był zbitym, gdzie Duń- 
czycy uświetnili broń swoię, T7ty pułk ułanów 
'uświetnił swóy marog,: icten, z którym 'był 
sprzymierzonym, zasłużył dnia tego na põ- 
chwały i na podziękowanie Xięcia Fryderyka 
Pstiego, i zwrócił na siebie uwagę Duńczy- 

„KÓW: Ą 


g 


„polegała na godności rządu 


Oficerowie i żołnierze 
„ale zostali wiernymi. 


Gdy Dania zrobiła 'pokóy z Mocarstwami 
sprzymierzonemi, i wydała woynę Francyi, 
poważenie, iakie 17ty,pułk poz skał, przyło. 
żyłó się:niemniey, iak zasady słuszności, de 
zachowania mu praw i wolności iego. Dane 
mu leże, został pod bronią, Pułkownikza- 
trzymał dowództwo .i Oficerowie zostali przy 
swoich kompaniach; niebyło żadney odmian: 
w organizacyi i służbie, był uważanym, ia 
pułk w służbie Francuzkiey, który bił się «a 
sprzymierzeńca Francyi, a którego wolność 
Duńskiego, Rząd 
Duński szanował położenie i postępowanie 
pułku 17g0 ułanów; został zawsze Woinym, 
żadna „okcliczność, żaden powód niemoże 
upoważnić do uważania go ani na chwilę iako 
niewolnika woienvego, 

W czasie pobytu tego pułku w Danii, Ofice- 
rowie Szwedzcy starali się zachwiać wierność 
iego, ale pierwsze ich kroki odepchnięte były 
z.nądto wielką wzgardą i mocą, „aby im chęć 
zostać mogła ponowienia onych. Jednak pułk 
ten nie pobierał żołdu; Rząd Duński był w nie- 
możności zapłacenia nawet własnego woyska. 
pułku 17go cierpieli, 


Pułkownik tego pułku upomina się dzisiay 
© Żołd zaległy. Nie będę przedsiębrał.dowo- 


„dzić, Że to iest sprawiedliwem, że honor naro- 
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r honorowem'; nigdzie zasady sprawiedliwości, 


niemi muszę sczególniey wymienić 
Pułkownika Brzechfję i Szefów szwadronu Stro- 
wskiego i Tyszkiewicza, którzy rozdali pomiędzy 
Oficerów, į Żołnierzy wszystko, co posiadali; 
dzisiay nic im niepozostaie. Do mnie należy 
powiedzić Generałowi, do iakiege punktu po- 


sunęli zaufanie i poświęcenie się, bo może by. 


„tego sami niewyznali. à 
„w Hamburgu dnia 19- Dutego 1514: 
(podpisano) Generał brygady; 
e Baron Lallemand. 


` Nro. a. Do W. Pułkownika Brżechfjy. 


Panie Pułkowniku! ~: 

Nic mi niebyło przyiemnieyszem, iak słyszyć, 
Że WWPan byłeś kontent z przyięcia puiku 
w Flensburgu. Moia chęcią było, tam go zo- 
stawić; ale pochód korpusu posiłkowego, kióry 
z Danii przychodzi, zinusza mnie, dać mu 
stanowisko w Tondern, dopóki ten pochód się 
nie skończy. Wzywam zatem W WPana, abyś 
poszedł w pochód 6. Stycznia do Tingłef, 7- 
do Tondern, Schakenberg i Móglen.  Odeślę 
5 ać WWPana co do Żołdu do kommissyi 

ówney woyskowey dła otrzymania assygnacyi. 

iewiem iescze skutków moóiey proźby, którą 
zrobiłem za powrotem pułku do Hamburga. 
Rozumiem, że usiłuią niepozwolić pułkowi 
powrotu ani do Hamburga, ani do Francji, 
ale chcą dać wolny powrót do Polski, iednak 
nic niemam urzędowego w tey mierże. 

,Przyimiy, W.Pułkowniku, zaręczenie wy. 
sokiego upoważenia. i 
: Generał naczelnie dowodzący karpusu 


woyska Duńskiego „, Gubętnator 
wielu prowincyi, > = — 
w Rendsburgu  (podp.) __ Fryder 


dnia 4. Lutego 1814. Xiążę Heski 


, łaskaw mi u 


 czyzny z poraocy Francyi, 


A w. Flensburgu dnia 6. Lutego r3:4: . 
Nr: 3. Do Jaśnie Oświeconego" Xięcia Jmti 
` p Heskiego , Generała naczelnie dowodzącego: 
korpusem Duńskim, . 'Gubernatoca wielu 
prowineji. ' KAKA e 
Nowina, którą Wasza Xiążęca Mość byłeś 
dzielić, tycząca się losu pułku mego. 
»  zasmuciła niczmiernie Oficerów. 


Naradzaliśmy się wspólnie ośrodkach, które 
nam przedsięwziaść należy w tak wudnem pos 
łożeniu, a po doyrzałym rachunku naszych 
powinności i konotu, znaleźliśmy prawdziwą 
drogę naszego posiępówaiia, którą przełoży 
Nayiaśnieyszeniu Królowi Duńskiemu , mam 
honor upraszać Waszey Xiążęcey Mości. = 

Pułk 17t} uformowany wraz z bytem Polski, 
niemoże zaprzeczyć pierwszey zasady, toiest: 
iż spodziewał się niepodległości swoiey oy- 


dowództwa 
i żołnierzy 


Prowadzony tem uczuciem, szedł za losem 
Cesarza Francuzów, w czasie nawet mnie 
sczęśliwych wypadków. Dziś wierny honorowi 
i posłuszny rozkazom swoichstarszych, zpala.ł 
'się z korpusem posiłkowym Duńskim, gdzie 
pochlebia sobie, iż woyskowem swoim pestę- 
powaniem zasłużył na łaskawe względy Waszey 
Xiążęccy Mości, iako Generała naczelnie do- 
wodzącego. '* Zawsże wierny swoim obowią- 
zkom, i honorowi, przeżył odmianę polityki 
gamet Duńskiego, ale nieunacił nabytego 
prawa do sczególiiey protekcyi Nayiaśnieyszc pa 
Króla Duńskiego. A Ff A URU 

a f t 3 sg N 

W. tym celu postanowił prosić Nayjaśniey: 
szego Pana, aby w przypadku niepodobień- 
stwa odcsidnia do Hambuiga lub F; ancyi 17g0 
pułku Polskich ułanów, mógł zostać w. iego 
kraiach aż do powszechnego Pokoiu, bez nay- 
mniejszego. Naruszenia ICBO, teraznieysgego 
bytu, iako iedynego. Środka zachowania ho- 
noru broni, i godności baraktery narodowe go, 
z którego winien rachunekisyo;m rodakom. 
> Każde inne przełożenie niebędzie nigdy Dae- 
szego wyboru, alę bardziey skutkiem mocniey- 
szey siły, pod którą, ieżeli upaść przymuszeni 
będziemy , stan niesczęśliwy osób ocali honor 
puiku, w i >, 


(W tych uczuciach” Mamy honor prosić Wå- 
azey Kiążęcey Mości, przyjąć nasze głębokie 
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arbia ż którem iesteśmy Waśzey Xią- 


2e iżsi słudzy Pr” 
żęcey Mości. ` e perat TEn Kawaler 
Strowski, Sze s k 
legii honorowey i krzyża woyskowego 
Bruce raked Kawaler krzyżą 
woyskowego? > s | 


"z Rensburga dnia 9. A 1814. 
| Do W. Pałkownika Brzechfły, 
Nro. 4. Do W. Pu? sa 4% 
Mości Pułkowniku! 
 Powtarzaiąc W Panu, ile zawsze kontent 
byłem z postępowania i gorliwości 17go:pułku 
ułanów Polskich, przez czas, w którym służył 
pod mojem dowódzwem, proszę go zapewnić 
pułk, iż starać się będę zyścić w każdey oko- 
liczności jego Żącanie, asczególiiey uzyskać 
u Nayiaś. Króla Duńskiego: aby pulk został 
w iego kralu ać do powszechnego pokoiu, nie- 
naruszaiąc W niczejn dzisieyszego iego póło- 
Żenia, W Przypadku, gdyby wymiana lub ode- 
słańie go do Hamóurga albo. Francyi było nie- 
odebnem do uskstecznienia, którą, proźbę, 
i spodziewam się, wkrotce uzyskać, i nieoinie- 
szkam udziejić pułkowi wypadków, SEEST 
i Zapewniy W. Pułkowniku żołnierzy omoiem 
przywiązaniu, Panów O cerów o moim 8Cze- 
gólnym szacunku, i bądź sam przekonanym 
o imoiem wysokiem poważeniu, 
; iąłem na zawsze. 
powzią Generał naczelnie dowodzący korpu- 
sem Duńskim, s È 
(podp) ` Fryderyk, Kiążę Heski, . 


‘Nro. 5. Do W. Putkownika Brzechfjy, í 


si Wielmożny Pułkowniku! 
'Stósownie do odebranych rozkazów od Nay- 
iaśnieyszego Królewicza Następcy tronu Szwe- 
dzkiego, trzech Pułkowników, z których ie- 
dym IA leśtem, przybyło do Rensburga do 
Xięcia Htskiegg, Nasze rozkaży są, przełożyć 
W. Pułkównikowi, iżb się z całym swoim 
pułkiem ląćzył z woyskiem Szwedzkiem,. na 
ten fok [ub na więcey, jakto dogodniey osa- 
dźóśż, końcem: Przyłożęnia się do powsze. 


chpego pośóły. > fakónobod? 
Pitot ia, Które upóważhitni iesteśmy 

mu zrobić Ze strony naszego Xięcia, są: iśdź 

zwoyskiem sprzymierzonem, przeyśdź nażołd 


„Szmecyiy dict tenże sam Żołd i wynagrodzę- 


które dla niego 3 


` Oficerów WMPana pułku 


nia; jakie odbierałeś ôd Mocarstwa, z kióreia 
dawno ugoda cię łączyła. Jestem iescze obo. 


wiązany mu powiedzieć, Że nasza instrukcya . 


zawiera, iżj liczba Żołnierzy ma przechodzić 
sto ludzi ze wszystkiem opatrzonych. Czekam 
z niecierpliwością W W Pana odpowiedzi, która 
zadecyduie móy odiazd do wóyska, i iestem 
Mości Pułkowniku iego uniżonymi posłusznym 


sługą. : 
w Rendsburgu  (podp.) ` Regnaud, 
dnia 20. Lutego 1g14,' Hrabia Szackelberg. 


N'o. 6. z Rippen dnia 22. Lutego 1814. 
a „Mości Pałkowniku! je fuin 
„ Pułk 17ty ułanów Polskich, którym mam 
honor. dowodzić, oświadczył: Królowi. Duń- 
skiemu swoie Żądanie, i swoie postanowienie 
zostania w stanie teraźnieyszym w Danii aż do 
pokoiu powszechnego, w przypadku, gdyby 
odesłanie iego do Hamburga lub Frfltcyi stała 
się niepodobnem.. j 
Pułk 17ty zostaie się przy tych samych zasa- 
dach, i niemoże Żadnym sposohem :przyi 
przełożenia, któremi W MośćPan daieszw liście 
swoim pod dniem 20, Lutego z Rensburga. 
Mam honer bydź „Mości Hrabio, WMPana 
b uniżony sługa, =- 
a Brzechffa, Pułkownik, 


Nro.7. ` z Kopenhagi dnia 15. Marca 1814., 
| Do Wielmożnege Pułkownika Brzechffy. 


Od czasu, iak Cię opuściłem w Rensburgu, 
kochany Pułkowniku, nieodebrałem iak tylko 
ieden list od niego. ` Pisałem do WMPana 
kilka razy, i dowiaduię się, że listy moie go 
niedoszły: `- © 
. Powstałem przeciw krokom, które dozwo- 
lonosrobić Oficerom Szwedzkita przeciw puł- 
kowi. —:'To postępowanie niest .przeciwnem 
wszystkim zasadom, i prawom narodów. Spo- 
dziewam się, Że się to więcey niepowtórzy , 
z resztą, spsoób, w iakim im WMPan odpo- 
wiedziałeś na podobne przełożenia, iest nay- 
lepszym Środkiem do zniechęcenia powtarza- 

j i mężnych 


niaronych. Niepóriszora wierność 


i spodziewamsię, Że wkrótce odbierze nagrodę; 
interessa Francyi wzięły sczęśliwy obrót; iest 
tzecz: podobna, Że niedługo ' złączymy sis 
z.woyskiem. * Czatuię na chwilę dogodną, 


» niezadziwiła mię,” 


s. ggo: 6%. i 


gd ta nadeydzie, całega mego przyłożę sta- 


rania, aby z niego korzystać. Póydę was szu») 


kać, póydę znaleśdź przy was to ukoniento- 
wanie, którego od czasu rozłączenia się na- 
szego niedoświadczałem. 3 ©. 

Ja tu doświadczam przeciwności , których: 
ńiepowinienbym był się spodziewać, a Przem 
«iw którym często walczyć muszę.. 

Już oddawną nalegałem, aby Żołd był dany 
pułkowi. Naostatek donoszą mi, Że fundusze 


' -na to iuż są zrobione, i że się trudnią ułoże- 


niem tego przedmiotu. Oczekuię dokładniey- 
szego rapportu, boię się bowiem, aby tę wy- 
płatę niechciano uskutecznić w tak niekorzy- 
stnym sposobie; iżby lepiey było orey nie- 
przyiąć. Jak tylko co będzie stańowczego » 


_ nieomieszkam WM Pana uprzedzić, lecz tym- 


~ 


szasem proszę WMPana dla wielu przyczyn y 
które mu: późniey powiem, nieprzyimować 
żołdu, bez mego poprzedniego listu. 

i Przyślij 
summ, tak za gażę Oficerską, iak za żołd żoł- 
nierski, za miesiące Styczeń i Luty, a ia się 
Zatrudnię; abym odebrał to, co będzie można 


` + w sposobie naykorzystnieyszy m, 


„opiekę dla korpusu Polskiego ,. którą 


Ostrzegam cię Pułkowniku, że wszystkie 
listy są rozpieczętowywane , tylko niektóre 
przez pewną okazyą przychodzące, są pewne; 
zednak proszę mi pisać tak często, iak będziesz 
mógł. i ; 

i REA cię kochany Pułkowniku , zachęcay 
pułk do cierpliwości, spodziewam się, Że czas 
łego cierpienia niebędzie długi. 


` Zaręcz Szefa Strowskiego., i 'wszystkich Ofi- 


terów, omoićm sczerćwm przywiązania „i przyie 
miy;zapewnienie mego serdecznego uczucia. 
(podpisano) -Generał biygady, 
Baron Lallemand. 


“Nro: 8. Do Jaśnie, Wielmożnego Hrabi Ben- 
nigsen, Generała Główno-kommznderuig= 
cego armią Rossyisko + Polską, wielu ordes 
rów Kawalera. < 
> Jaśnie. Wielmoźny Generale! 

. Polacy zostalący pod moićm dowództwem, 

a których los woyny zaprowadził do Danii, 

gdzie oczekiwaliśmy naszego przeznaczenia , 

wyczytuiąe w gazecie Lubeckiey naymiłości- 

wszą Naylaśnieyszego Cesarza wszech „Kossyi 
seyi 

'maymitośçiwiey oświadczyć, w odpowiedzi 


U 
4 


mi Pułkowuiku tylko etat należnych 


swoiey Deputowanym od' tychże Polaków w 
oddaiąc ich pod rozkazy V ielkiego Xięcia: 
Konstantyna ; Śpieszą przezemnie złożyć nay- 
pokornieysze pro. by do JW. Generała, iżbyś. 
raczył przedstawić ich hołd Nayi 
Ranu, 1 prosić. (+0 © tęż dobroczynną (opiekę,. 
iaką współbraci naszych udarować raczyj, 
Mam honor zosiawać Jaśnie Wielimożnego 
Generała znaywyższem uszanowanie, 
Pułkownik Dowódzca pułku t7go 
ułanów Polskich‘, krzyża woyskgx 
skowego Polskiego Kawaler, 
f TE Brzechffa. 
Dnia 18,. Mają 1814: r; w. Rendsburgu. ti 
Nro.: ge 
PASEA Proowniki: 
Z wieikiem podziękowaniem miał aop 
odebrać list, któryś „był łaskaw eo SPO 
2 Holdeslohoe, i śpieszę się Powtórzyć zo 
wnienie moiego szacunku, ` ; 
JO: Kiążę Heski zaraz odesłał iis WMPana 
do Rządu naszego; W którym mu wymieniłeś: 
imiona Oficerów pułku twego dowództwa. dla: 
Których prosisz o Duńskie dekoracye , tak” tak 
iuż sam JO. Xiążę był proponował Królowi 
Jmci, dadź krzyże Wielmożnemu W MPanu i 
WW. Strowskiemu i Tyszkiewiczowi , Towai 
iak Kilku innym Oficerom, iako znak swoiey 
wdzięczności, za wasze wierne usługi, i possa. 
nowania Rządu, dla Nayiaśnieyszego Gesarzz 
Alez andra, i Wielkiego. Xięcia Konstantyna, 
powanie, Że żądanie Xięcia będzie przyiętem,, 
i domyśliłem się, że przyczyna dla którey to, 
iescze nięzatwierdzono, może bydź ta: iż ch 
zrobić pierwey z nich ofiarę Nayiaśnieyszeńra 
Cesarzowi, nim wam ie nadeślą. Proszę byd 
przekonanym, że, WMPanowi ; 
wsżyscy w sercach naszych, uczucie P Zywią- 
zania, które nigdy niewygaśnie, amy Żydach 
wszyscy zostać w ich pamięci, zą waszym do 
kraiu powrotem. — Proszę Wgo p 
pozdrowić e WSL terga śdemije„:3 
rzyiąć powtórzenie sżacunky, z któy a 
bonor bydź W. Pułkowniika raypiźszym śługą, 
i Szef sztąbu głównego orpusu 
zał: * wóyska Duńskiego, ` 
(podpisano) C. de Bardensteth, 


Dodatek, 


aśnieyszemu- 


€ zostawicie * 


Pułkownika 


z Rensburga dnia 27. Junii "1780 : 


r 


$ 
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GAZETY POZNANSKIEY 
„Nr 24 


ci OB WIESCZENIE - 
i Prefekt Departamentu Poznańskiego. 

Przy nadchodzącey po;zę wiosennćy, wzywam ninieyszćm. JPP. Lekarzy prywatnych i Chi+ 
rurgów Li u. klassy Departamentu ruteyszego, ażeby ci, którzy się zasczepieniem: ospy krowiey 
rrudnią, do tćy dla dobra powszechnego nader użyteczney czynności rzystępowali,. i tabelle swoie, 
dzieci przez nich sczęśliwie ospy kiowią zasczepionych, podług dziennika w tey mierze prowadzić: się: 
maiącego sporządzone, ha końcu r. b. swym Fizykem Powiatowym, kib: WW. Podprefektom podać 
zechcieli, = Przez gorliwe uskutecznienie ninieyszego wezwania, tak na wdzięczność Rządu. iako 
i kaźdego © dobro Powszechne dbaiącego:, zasłużą, 

Poznan dnia 13. Marca rg1y. 

podpisano.: J PONINSKE ć 
Za Sekretarza Generalnego, J. Leksz ycki.” 


Z Wiednia dnia ry. Marca. i towarzyskich, iiakonieprzyiaciel i burzyciek 

Dzisieysza gazeta tuteysza zawiera we Fran- spokovności Świata, oddał się publicznemu: 
guzkim i Niemieckim ięzyku następuiące: _ ukaraniu. 

oś WIADC ZENIE. Oświadczaią oraz, iż, postanowiwszy utrzy« 

mać niezmiennie Traktat Paryzki z dnia 30w 


„Mocarstwa, które podpisały traktatParyzki, Maia r814 i wszystkie przezeń poczynione: 


zebrane na Kongres w Wiedniu, dowiedzia- rozporządzenia, niemniey i te, które celem 
ię o ucieczce Napoleona Bonapartego uzupełnienia i ustalenia rzeczonego: traktatu 
lin iego ze zbroyną ręką naFrancyą, przez nie uchwałonemi zostały, lub następnie. 
wey własney godności i interessowi. uchwałonemi Zostaną, użyią tym końcem 
porządku spółeczeńskiego, wynurzyć w uro. wszystkich swych śradków isił, i na toobrócz. 
czystóne oświadczeniu usia, iakie w nich swe połączone usiłowania, ażeby pokóy po- 
wypadek ten wzniecił 9, 0. wszechny, kres Życzeń c tey Europy: ista- 
 Łamiąc Bonaparte umowę, która mu teczny cel ich działań, niebył na nowo zamię- 
wyspę Elbę za siedlisko wskazała, znisczył szanym, ale- owszem broriowytn przeciw 
iedyny tytuł prawny, do którego byt iego był wszelkieniu, zuchwałemu 'zamachowi,, chcze 
przywiązanym. Wchodząc na ziemię Fran- cemuefogrążyć ludy iescze raz w zaburzeniacia - 
cuzką z postanowieniem aprowadzeniz zamię- i cierpiehiach rewołucyj. > 
szań i wstrząsnień , pozbawił się sam epiekb A lubo zupełnie przekonani, iż Finncya, 
prawa, i obiawił w obliczu-świata, iż z nim zebrana około swego prawego Władcy, wirów 
ani pokóy ani rozeym mieysca mieć niemoże. tkim czasie wniwecz obróci ten ostatni: break 
Oświadczaią przeto mocarstwa, iż Napoleon ryzykowny występnego i bezsilnego: szaleń- 
Bonaparte wyzuł się zę związków cywileych stwa, oświadczaią przegięż. wszyscy Monzi 
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- chowie Europy, iednakiemi ożywieni uczu- 


ciami, i rówoemi powodowani zasadami, Że, 
skoroby nad wszelkie oczekiwańię, z wypadku 
tego iakiekolwiek istotne wyniknąć miało nie- 
bezpieczeństwo , gotowymi będą do dania 
Królowi Francyty i narodowi Francuzkiema, 


oraz każdemu innemu zagrożonejnu rządowi, się dobrze miewam, i że szalone przedsię: 
wiki aa WARI o _ 


na pierwsze zawołanie wszelkiey potrzebney 


pomocy, celem przywrócenia publiczney spos 
„koyności, i do chwycenia się wspólnych ŚLO- 
dków przeciwko tym wszystkim, którzyby ią - 


kłócić usiłowali. IF z 

Powyższe oświadczenie, po wciągnieniu 
onegoż do_protekułu posiedzenia z dnia 13, 
Marca 1815 zebranego w Wiedniu Kongressu; 
ma bydź publicznie vgłoszonćm. 

Działo się i zatwierdzono przez Pełńomo- 
cników ośmiu mocarstw, które traktat Paryzki 
podpisały, Wiedeń d. 13. Marca 8:5. 

Następuią podpisy w alfabetycznym po- 
rządku dworów: >; 

„(Według pierwopisu we Franc. ięzyku.) 
Xiążę Metternich.. 
„Baron Wessenberg. 
P. Gomez Labrador, . 
Xiążę Talleyrand. 
_Kiążę: Dalberg. 


Au sya: | 


--Hiszpania: 


Ezancya: 4 Latourdupin. ' 
A Ci Hrabia Alexis Noailles, 
Wellington, ' 
Wielka  ) Clancarty 
‘Brytania: } Cathcart:- 


„A Stewart. ; 
Hrabia Palmella. 
Saldanha. 

| Łobo. H $ 5 ES 

„| Xiążę Hardeavetg, sa 

R ; f Baron Fpi H Nai j 

) <" f Hrabia Razumawski. 

Rossya: 4 Hrabia Stackelberg. 

: „U Hrabia Nesselrode, 
$zwecya: Lówienbielm. 

4 I 


Portugalia: 
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Z Paryża dnia $. Marca. 
Wczoray mieli audyencyą u Króla zagrani- 

czni Posłowie i Ministrowie, i Przyięci byli 

u Xięcia Berry. 

„o Bosłom zagranicznym oświadczył KrólImó: 

„Pikzcie do swych dworów , moi Panowie, iż 


Bł - tego człowieka, tak mało nadweręży 
Ma ajj 22 | iak mało nadwerężyło 
(Dżiennik Rozpra : 
słowa Króla: „Widzicie ui W Panowie AGE 
piącego, lecz niepoczytuycie męgo położenia 
za skutek niespokoyności, lecz podagry. Niech 
Monarchowie W Panów będą spoko ni każe 
co się we Francyź dzieie, Goto Eu. 
ropy tak mało będzie narusżoną , "6 took x 
ność Francji.) 4 aA 
ii Wstrzymaliśmy się dotąd, mówi Monitor 
powyższey daty, z udzieleniem wiadomości 
o wylądowaniu Bonapartego na brzega h 
Prowancyi, ponieważ depesze GAGA: 
, 


; które o nićm nayprzód głosiły, niezawierały” 


Żadnych sczegułowych doniesień, Bonaparte 


wypłynął dnja 26. Lutego ò godzinie gtey 


wieczorhney zPorto-Ferraje przy nadercichóm 
powietrzu, którę do dnia 1. Marca trwało; 


Wsiadł on na Brik;-za którym płynęł cztery 
inne statki iako Pinkii Fel ski ggkiryci 
znaydowało się na naywiększą 1000 do 4 100: 
ludzi, złożonych z małey części Poachzów 
reszta z Polaków, Korsykanów, Neapolitanów 
i rodaków z wyspy © i APR 
Okzęty te żarzueiły kotwicę dnia Bł Marca 
na przystani w zatoce Jouan, pod Pa 4 
woysko wystądło. na ląd. - Pięćdziesiąt ludzi 
udałojsięetegoź. dnia dą Cannes gdzie przy- 
muszali „Buzmist74 ażeby Payt rozkazy” 
od tego ktorego » Naczelnym akc 
w zalące Joan «o Mazywai, -. Birne 
tymczasem miechciał tego na Żaden sposób 
uczynić; » rozkezano. mu potem, ażeby na^ | 


, tep Sam wieczor Przysposobił 3009 racji, 


t 


. 


Tegoż dnia pokazało się 15 ludzi | 
prawy przed „Anżiles „żądając ażeby ich wpu- 
sczono iako zbiegów z wyspy Elby. Generał 
Baron Corsżo , znakomity i chlubnemi blizny 
okryty żołnierz, który w tém mieścię dowodzi, 
przyjął ich i gozbroić kazał. ; Niezadługo 
wezwał jeden Oficer twierdzę w imieniu 
Bonapartego; aresztowano go i do więzienia 
zaprowadzono. Przybył nareszcie do dowódey 
trzeci wysłaniec, Żądaląc wydania zatrzyma= 


„pych I stududzi,. i wzywając w imieniu Geng- 


rała Drouot; ażeby się udał z władzami 
cywiłuemi do zatoki Jouan; zamiast adpo= 
wiedzi przytrzymano go, 

Nazsiutrz ruszyło wyślądłe na ląd woysko 
w pochód do Grasse”; tymczasem nie òdwa- 
Żyło się przeyść przez miastó, lecz c agneło 
gościńeem do Digne, gdzie, iak upewniaią, 
dpia 4. koczowąło. ` = 

Generał Moramgies , dowodzący w Depar- 
tamencie ar, zgromadził w Frejus osadę 
z Draguignan i gwardye narodowe ż przyle- 
głych okolic. Wszystkie gościńce, któremiby: 
hufiec nałąd wysiadły mógł utrzymywać zwią- 
‘zki z morzem, lub spodziewać cię , powrócić 


tamże, są dobrźe strzeżone i caikićm odcięte, 


Marszałek Xiążę Essling(. Massena) donosi, 
iż wysłał Generała Mio/fis do Aix, ażeby 
odciął gościviec, którym się wyprawa puściła. 

Generał Marchazd ma w Grenoble znaczne” 
woysko , z.którćm wedle okoliczności działać. 
może. Bo ziSdrzWE I 

Prócz tych wiadomości zawiera iescze Mo- 
nitor dzisieyszy:; i) Rozkaz dzienny Generała 
Maison dopierwszey dywizyi woyska; 2) roze: 
kaz dzienny Generała Deso/les do swardyów. 
narodowych, p i: c» j 
| mewone Eur ; SZ 

*) Ż Cunnes do. Grasse 2 mile.( Niemieckie: 
2. Grasse do Castellane 5 nil EK PARY A 
do Sisteron $ mil; ziamtąd do. Gap: 5 mil, 
*3ż-Gap do Grenoble 7 mily z Grenoble do” 

* | kugdunu 13 mik płodzi cy T 0 


cd wy” _' 


Mamy moche’ powody wierzenia, mówi 
Dziennik Quotidienne, iż wylądowanie 
Bonapartego na ziemię Francuzką, iest wye 
prawą rozpaczy.” Kiedy nie ićst niepodobna, 
do prawdy rzeczą, iż Kongres w Wiedniu 
uchwalił, wskazać Napoleonowi inne śledli- 
sko_ dla zapobieżenia iego knowanym we 
Mtoszech iutygom , przeio on, chcąc się 
uchylić skutków tey uchwały, iął się tego 
korsarskiego przedsięwzięcia przeciw niekto- 
rym zniastcezkom w Proważgcyi , w których 
niema ani woyska, ani artylleryi, Za wieleby 
tą było honoru dla tego przedsięwzięcia, 
gdyby ie chciano nazwać śmiałć m. 


Dnia 9. Marca. 
2. (Z Monitora.) x 
Wczoray rano bardzo było zāchmurzon 
niebo, a burzliwe powietrze przerwało zu 
pełnie wszelkie telegraficzne depesze; prze- 


stać więc musiano na zwyczayney korrespon- |. 


dencyi pocztowey. inih Duż Ks 
List z Digne dnia 4. Maroa, od Kapitana 


Żandarmeryi Departamentu niższych Alpówy. 


do Marszałka Moncey , donosi , iż Bonaparte, 
przyciągnął z swoim małym hufcem do Ba- 


reme, dwie mileód Digne, i żądał od tego / 


miasta 3000 racyi. ŻU 

" List Prefekta morskiegow Tulonie, 2 dnia 
5. Marca, do wiadomych iuż wywodnych dq- 
niesień, dodaie jescze następujące sczeguły : 


+ | „Oddział, który był Cannes osadził, skła 


dał się z go ludzi, rachuiąc w to trzech Ofis 
cerów i iednego dobosza; późniey przybył 


Generał, nazwiskiem Cambroje, który się: 


ciągłe znaydował naczele rzeczonego oddziału, 
rozłożonego przy bramie S. Piotra; dway 


* z powyż rzeczońych Oficerów żądali paszpór- 


tów do Marsylii i Tulonu; odmówieno im 
ie całkićm , i zawiadomióńo 6 tym przypadku 
Generała Abbé (w Marsylii), ażeby się miat 
na ostrożności przed żzpiegami, któtychky 


t 


Bonaparte raógł do obydwóch miast wysłać, 


N 


= (34 — 


-Ganerut Cambrone kazal aresztować Xięcia 

: Momaco(Xiążę Valentinors) będącego w Carn- 
pes podczas wyłądowania, i udałącego się do 
swego xięstwa; oświadczył ón mu,” iż iest 
iego ieńcem, i kazał go zaprowadzić do 
oberży, gdzie pilnowanym był od iednego 
kaprala, a prócz tego stał ieden żołnierz ua 
straży przede drzwiami; żądał potóm żywności 
i nakazal oświecenie domów z przodu. Całe 
miasto było w ruchu, wszystkie ulice ludźmi 
napełnione; naniektore zapytania, uczynione 
przez Generała i iego Oficerów, iaki iestduch 
mieszkańców względem Bonapartego, nay- 
głębsze zachowywano milczenie. 

W pół godzimy po północy przybył Wapo- 
śoon, poprzedzając swóy hufiec a kiika kro- 
ków. Założył on swe koczowisko przy tćmi 
anieście. Ds - 

- © godzinie 1szey kazał przywrowadzić'do 
siebie Xięcia Monaco; pytał go dokąd iodzie, 
i czyli chce się do niego przyłączyć. * Każdy 
uważał zaraz po minie Xięcia, iż się wyma- 
wiał i prosił o wolność udania się w dalszą 
drogę, co mu niezwłocznie pozwolono, Za- 
<zćm mu konie wprzód. wzięto: . 

~ O godzinie 3ciey dał Bonaparte. rozkaz 
do pochodu, f wsiadł na koń. Ruszył za 
nim iego hufiec poprzedzony od doboszów 
i muzyki; naprzód szły 4ry armaty i prze- 
śliczny pojazd; Puścił on się gościńcem do 
Grasse, i o pół mili od tego miasta stanął. 
Dla wybadania ducha mieszkańców, wysłał 
iednego Generała; znalazł ón tam wszystko 
w Żywem poruszeniu, łecz bynaymaiey iego 

_sprzylaiące widokom; zbliżywszy się lepiey 
mógł się © tćóm przekonać, i dla tego nie 
uznał za rzęcz dogodną wniść do miasta. 
Obrócił więc pochód swóy gościńcem do ŚŻ. 
Vadlier.,. i zostawił swoie 4 armaty i poiazd 

. przy bramie Grasse.  Domyślaią się, że 
sobie zamierzył postąpić przez Digne; Castel. 


„lane, Sisteron, Gap., do Grenoble, i roz-: 


siewać po drodze rozmaite wieści ;' któreby 
zdółały dodąwać sćrca iego hufcowi. 


Tymczasem dostrzeżono iuż, Że lego właśni 
Żołnierze sprzedawali ładunki, Że broń i kos 
kardy znaydowano na koczowisku ; podrodze; 
z czego domyślają się, że w hufcu iego wdarła 
się dezercyą, Czterech, Żołnierzy piiarych 
aresztowano w iedney wsi, innych to. przyszło 
do Grasse i pozostało tamże. Nie dowie- 
RZY. się, iżby ktokolwiek okazał przywią- 

saymnieyszą sprzyiazną chęć dla Bo- 


napartego. 
Wydarzenie to mi i 
e: ało nadersczęśliwy wpływ 
na wszystkie umysły w Zwłonie. Oleas 


mieszkańcy i wszyscy woyskowi na 
nurzali swe uczucia Przywiązania i 
dla rządu. 


głos wy- 
wierności 
rząd Porządek i spokoyność panuie 
w mieście, a w woysku naywiększa karność 
i duch naylepszy. 

Listy z Grenoble dnia 5, 
Że w chwili, gdy się rożeszła 
domość o wylądowaniu 
szkańców udała się do 
dyi narodowey, 


zraną donoszą, 
w mieście wia 
„ wielka liczba mie- 
sztabu głównego gwar- 
dla zapisania się do czynney 
służby; natychmiast poprzypinano białą kos 
kardę, i ze wszech stron słyszyć się dał okrzyk: 
Niech żyie Król! Woysko osady dzieliło te 
uczucia; okazywało się tchnąć naylepszyma 
duchem, pełne męstwa i wierności, pokła- 
daiąc nieograniczone zaufanie wswych naczeł- 
nikach, wspieraiących z chwalebną gorliwo- 
ścią rostropne Generała Porucznika Marchand 
rozporządzenia.  Naywiększa iedność pannie 
w woysku i gwardyi nara owey, między 
władzami cywilnemi i woyskowemi; 
Wszystkie urzędowe i prywatne doniesienia 
z Marsylii zgadzaią się na iedne w następuią. 
cych. sczegułach. PEN 
Na pierwszą wiadomość g wylądowaniu 
Bonapartego pokazało się w oka. mgnieniu 


iednozgodne uczucie wę wszystkich klassach 


licznych mieszkańców te 
Prawie w teyże chwili,- iak. w pierwszych 
dniach przywzócenia Królestwa, powywiesza- 
no ze wszystkich okien biąłą chorągiew. Cala 


80 wielkiego miasta. 
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Sai KIE h, wykrzy. 
massa ludu rozlała się po ulicac 2. 2 
kuiąc: Niech żyie Król! Niech żyierodzina 
Królewika! Gwardya paradowa wzięła się 
do broni i żądała ruszyć niezwłocznie przeciw 
wylądowanemu woysku.  __ s i 
"Między władzamicywiłnemi iwoyskowemi, 
a wiernymi M arsylianami nayzupełnieysze 
panuie porozumienie względnie środków, ia- 
kich okoliczności wymagają. 
Naynowsze wiadomości z Lygdunu Aocha 
dzą do-dnia 7. t m. i potwierdzają, że w Digne 
nie otworzono bram Hoapartemy, przezco 


znayduie się w niepewności względem <dal- . 


szych swych poruszeń. Wysłane przeciwko 
miemu korpusy wkrótce go otoczą. Chło- 
pstwo w tameczney okolicy Uzbraia się we 
wszystko, cO ma na podoręczu, i chce go 
dostać żywego lub zabitego. Do „Antibes 
przypłynął okręt z bronią i sprzętami Bona- 
garłego izabraaym został; to było pierwszym 
śladem iego szalonego przedsięwzięcia, i dało 
powód do tém uporczywszego sobstawania, 
„ażeby zamknięto bramy. 5 R 

Generał. Porucznik Damas ogłosił gwardyi 
Królewskiej Paryzkiey rozkaz dzienny, wzy- 
waiący ie do jedności i wierności, na który 
gwardya odpowiedziała adresem wynurzaią- 
cym iey uczucia przywiązania i poddanności. 

Minister woyny wydał rozkaz dzienny do 
woyska, w którym między innemi mówi: 
Żołnierze! woysko Francuzkie iest naywa- 
lecznięyszém w Furopie; będzie ono także 
i naywiernieyszćm. 

Xiążę Kondeusz , lubo śię <zestarzał na 
polach bitwy, ofiarował przecież Królowi swe 
posługi. Do Xięcia Angouleme wyprawiono 
gońca z doriesieniem tego, co zaszło. Po- 
wróci on niezwłocznie, i uda się na p'mkt 
pograpiczny ; gdzie obecność iego potrzebną 
uznaią. RC 

Wszyscy „Mivistrowie Króla zgromadzaią 
się codziennie po dwa razy u Hrabiego B/acas. 


 Ośmdziesiąttyśięczny korpus woyśka, rozło: 


\ 


Żony między Lugdunem iChaubery , zostażę 
pod dowództwem Xięcia Monsieuri Xięcia 
Orleańskiego, a pod nimi dowodzą Marsza« 
tek Gouvion de St. Cyr i Hrabia de Ja Roche- 
Aymon. — Marszałek Ney ofiarował się 
Krółowi do czynney słażby. Także mnóstwo 
młodych ochotnikow Paryzkich, ofiarowało 
się do pochodu; lecz zostali łaskawie uwol: 
nięni, kiedy Żadnego niema niebezpieszeń- 
stwa. 

'Dzisieyszego rana 
koszary stolicy. ^ 
Bonaparte kazał rozdować ma brzegach 
dwie odezwy, które obeymować w sobie maią 
nayśmiesznieyśze sczegóły. Mówi w nich 
iniędzy ianemi, iż dlatego powrócił do swega 
państwa, ponieważ zgromadzeni w Wiednių 
Cesarze i Królowie nadwerężyli swe „traktaty 
i czynią ludy swe niesczęśliwemi. Wylą- 
dował więc, ażeby ich ukarał. 


oglądał Kiążę Berry 


z Dnia 10. Marca. 

Monitor dzisieyszy zawiera, co następuje: 

Depesza telegraficzna «donosi nam, iż 
Monsieur stanął w Lugdunie dnia g. 
© godzinie +0. wieczorney. Hrabia Koger 
Damas poprzedził go a stu godzinami. Jego 
Królewiczowska Mość znalazł woysko i mies 
szkańców, naylepszym ożywionych duchem; 
1 otrzymał nayświetnieysze dowody ich 'po= 
święcetia Się i wierności. 

Rząd odebrał list z Gap dnia 5. t. m. wie- 
'€zorem, -donoszący, Że Bonaparte rzeczo= 
nego wieczora stał w Poët, milę od Sisteron. 
Hufiec jego: ciągle się zmnieyszał;\ wielu 
Żołnierzy pozostąwało po wsiach, innych 
imano. Marszałek Poiny Rostoegt, dowo- 
dzący w Departamencie, połączył brygady 
żandarmów z małą osadą Gap, itak ie uszy: 
kował, iż z osadą Embrun wspólnie działać 
mogą. 

` Woyska, składaiące osadę Paryża, waście 
degiów.gwardyi narodowey i 1 3ta legia iazdy, 


- przemowę. 


[4 


„się okrzyki radości. 


t 


zebrały się dnia g. w południe na placu Ka. 
rnzelu i na'dziedzińcu Tuileryiskim, Xiążę 
Berry, w towarzystwie „Generałów Maison 
Y Desolles R tudzież licznego sztabu głównego 
odbył lustracyą woyska. Wszystko wołało : 
Niech żyie Król! Niech żyie Kiążę Berry! 
liczni widzowie cisnęfi się do batalionów, 
Gdy się Król pokazał na balkonie, podwoiły 
Przeciągoeły potem 
woyska pod balkonem, a Król miał do nich 
Po odciągnieniu woyska cisnął 
się lud na dziedziniec i wanoszonemi rękoma, 
zzucanemi w górę kapeluszami, i głośnemi 
okrzyki, wynurzał Królowi swe uczucia. 
Ogłos: Niech żyie Król! w ten czas dopiero 
ucichł, gdy Król poruszeniem ręki dał znak, 
iż chce przemówić. (Mowa ta umiesczona 
będzie następnie.) Ledwo Król zszedł z bal- 
konu, gdy lud niósł Xięcia Berry prawie 
z kaniem od średniego pawilonu do pawilonu 
Marsan „wśród tysiącznych zaręczeń przy- 


- wiązania i wierńości. 


` upraszaląc'go o wyznaczenie mieysca 


- ardzo ięstem 


U GIĘ ) 


Rozeszła się tu pogłoska, iż Anglicy żaięli 
Porto- Ferrajo , i zastali tam Żonę Generała 
Bertranda, i siostrę Generała Drouot, 
które pragną udać się cło Francji. 

Ponieważ wiadomo z pewnością, Że Ge- 
nerał Bertrand- dopiero przed 14 dniami 
kazał przez iednegoPara państwa podać na 


„piśmie Królowi przysięgę wierności, nikt 


przeto niewietzy, iżby się przy Bonapartyte 
znaydował. $ 
Zapewniają, iż malka i siostta Bonepar- 
¿ego , nic niewiedziały o iego wyiezdzie, 
Podobno Józef Bonaparte pisał do Króla, 
+ w któ- 
reby się do dalszych rozkazów udał. 
Z Tulonu wysłano dostateczną siłę, koń- 
cem zpisczenia flotylli Bonapartego w zatoce 
St. Fouan. € O ae 
Podczes wczorayszey rewii powiedział 
Król: „Generale Deso//e ,. Genetale Maison, 
kónient z tego com widział 


| m 086 


— i 
i słyszał; z wałscznymi, którym WPznowie 
przywodzicię, niczego się bać nietrzeba. 


Onegday udał się Marezałćk Wey do Króla, . 


pocałował go z czci godnym zapałem wreke, 
mówiąc do niego: iż naypiękuieyszym dniem 
Życia iegó będzie ten, w którym będzię mógł 
złożyć Królowi swemu dowody wierności, 
Pan Michelot oświadcza, iż vie iest peł. 
nomocnikiem familii Bonapartów. l 
Instytut narodowy przyjął znowu swóy 
dawny kształt i zamienionym został w aka- 
demią umieiętności i tede Napoleon, Lu, 


cyan i Jozef Bonaparte, toż samo Cumbas 


Ceres, Sieyes , Carnot i t. d. zostali wymą. 
zanymi, a na ich mieysce nowych obrano 
członków. i Š a 

Dziennik Quotidienne zawiera z Genut 
dnia 3. Marca:. » Bonaparte dawno był 
zaięty projektem ucieczki, i 
dowóńcy Angielskich okrętów, odwiedzał id 
często, robił małe przeiążdżki do sąsiedzkich 
wysp, i wysyłał swóy Francuzki woienny 
brik iinny, ktory kupił, do Genui i Liwor= 
%a, po amunicyą i inne potrzeby woienos, 
Anglicy tak byli przyzwyczaieni do przebie: 
gania się iego okrętów, iż na ieża małą eską. 
drę wcale niezważali. Powiedział en da 
niektórych osób, iż chce pepłynąć do Or/;. 
telio dla rozmówienia się z Królem Jogchi- 
mem, który iednakżę, iak się zdaje, nie 
oddalił się z Neapolu. Niektóre oddziały 
Francuzkie wyrzucił on na brzegach Genucń- 
skich, lecz ich nie prZypUsCcZONO do Genui 
Jest mniemanie, iż na Bonapartego własna 
iego duma i fałszywe wiadomości samołówkę 
zastawiły.* | : 

Głoszą teraz, że Bonaparte. ze wszech 
stron iest opa$any. s ę 


główny donosi z listów 
ról Jmć Sard 


Dziennik 
z Genui, iż K 
tamże, nim ws stkie przy 
przyięcie poczynione były, 


$otowania na iego 
Ztąd poszło, że 


Pochlebiał ón 


yński przybył 


P” 


= z 
iście laurowe, które zdobić, miało prame try- 
umfalna, leżało iescze na zićmi, tax Że cały 
orszak musiał po nićm przechodzić; brama 
tryumfaina została uszkodzoną; A Bunpistez, 
który przyjmować miał Króla łn PREY ar 

„mie, w słodkićm serca uniesieniu zastawił 
' klucze miasta w domu. Jednakże N. Króż 


paz "swe ukonte i 3 
raczył oświadczyć SW ntowanie za 


dowody przywiązania Genueńczyków, 
r EEE e ewa 


Doniesienie. Niżey podpisany poleca się 
Szanowney Publiczności ze zbiorem rozmaitych 
narzędzi optycznych, iako to: perspektywami, 
okularami, rak dla osób krótkiego, iako też 
dłygiego wzroku , niewniey ze szkłami wydrą- 
źonemi » tudzież palnemi. Pomieszkanie jego 
iest na ulicy Napoleona pod liczbą 136 u JPana 
Welfa Jareckiego, 

R Moritz Bernhard. 

Doniesienie, Świeży wędzony Ryński Łosscś, 
przybył dzi do handlu starszege Gumnprechta,* 


Yi zziąż m 3 e z. 
'Uwiadomienie. W. Sędzia Poklękowski wyznę- 
ł termin do rozdziału niektórych pieniędzy 
pomiędzy Kredytorów maiętności Czernieiewa 
f Długie, na dzień 4.1 5. Kwietnia r b. w Po- 
zianiu, o którym wszyscy Patronowie Trybunału 
są Uwiadomieni. Kto z Kredytorów chce się na 
tym terminie z swemi prawami ad percipiendum 
popisywać, raczy sobie Patrona do stawania upeł- 
nomocnić, gdyby to iuż nastąpić nie miało. 
BÓŻGKA dnia 23. Marca 1815. » R 
Opieka nad dziećmi Józefa Lipskiego 
4 z Czernieiewa. 


jn ž my Az ' s 
“Do przedania, . Przedąż kamienicy Bingertow 
własney pod Nrem 208. Nowego miasta Poznań 
sytuowaney, w skutek licytacyi dnia 22. Marca 
r. b. odbyteys dla tego do skutku nieprzyszła, 
że naywięcey dawająca' pierwszych warunków 
łicyticyi i przedaży niedopełniła, Z tey przyczyny 
na ryzyko Í stratę teyże naywięcey dawaiącey 


dalsza licytacya i przedaż rzeczoney nieruchomości*iescze nic mie zalicytowano , 


nastąpi w terminie dnia szóstego Kwietnia r, b. 


= PE. 


„Działo się w Poznaniu dnia 10, Marca 


„ kienniku w Szmigłu 


287 = 


1815. od godzin "rotey zrana w kamienicy i Biórzę 

Ur.-Giersz, No :ryusza, pod dawnieyszemi warun: 

kami, w Bióraci UUr. Giersz, „Notaryusza, ġ 

Patrona IFeujsleier, przeczytać się mopącemi. 
Poznań daia 24, Marca 1815. 


, Do przedańia. 

Na żądanie Piotra „Bzdręgowskiego, Opiękuna, 
i Wogciecha Krulikowskiego , przydsnego Opie» 
kuna nieletnich dzięci niegdy Katarzyny z Bzdrę- 
gowshich Czechowskiey, tu na pizedmieściu Za 
wady pod Nrem Qo. zamieszkanie sobie obieraią- 
cych, I Z mocy upowaźnienia Trybunału Cywil- 
nego Departamentu-Poznańskiego , ma bydź ` 

Dom przy. Poznaniu, na przedmieściu Zama. 
dach pod Nrem 9o stoiący, z drzewa wybudo- 
wany, szkudtami pokryty, 18 stop szeroki, 
38 stop długi, z tylnym budynkiem i opro. 
dem, do pozostałości niegdy Katarzyny Cze- 
chowskiey , 1 Mcerydrny Bzdręgowskicy, wdo- 
wy, wspólnie należący, dnia 1, Grudnia r. z, 
na 2627 Ził, pol. oszacowany, w drodze pu- 
bkczaey licytacyi naywięcey daiącemu przeć 
W. Dobielińskim, Departamentu Poznańskiego 
Noeraryuszem, przedany. => > 
Do pizygotowawczego przysądzenia, wyznacza się. 
termin dnia 8, Kwietnia r. b. zrana o godzinie 10. 
w kancellacyi tegoż Notaryusza y tu przy Garba- 
rach pod Nrem' 425, gdzie po ©znaymieniu wá- 
runków kupna, naywięcey daiący, przyderzenia 
przygotowawczego ma się spodziewać, 

1815. 
(poadp.) Ignacy Orliński, 


Woźny przy Trybenale Handlowym 
Departamentu Poznańskiego, , 


se: Do przedania. 

. Do licytacyi i przysądzenia stanowczęgo nieru- 
chomości po Natanagle Gottlibie Gugatsch, su- . 
j pozostałych, iako to: 

1) Kamienicy: w Szmiglu na rynku pod liczbą 
24 Sytuowaney, ocenioney na 5400 Złotych; 

2) Kamienicy tamże pa ulicy Dębina zwaney, 
pod liczbą 226, zogrodem długości łokci 99, 
szerokości 61 , otaXÓówaney na 3592 złotych; , 
3) Domku tamże pod liczbą 230 położonego, 
**-z ogrodem długości łokci 39, szerokości 38,. 

wartości 268 złotych ; 

na które to nieruchomości na pierwszym terminie 
>, niżey podpisany 
2 mocy Cospiszorii Prześw. Trybunału Cywilnego 
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Deparramentu: Poznańskiego d. d- 7. Grudnia 1819 . 
roku, wyznaczył termin na dzień 3r Marca 
x. b. o godzinie rOtey zrana w tomu wyżcy 
wyrażonym Nro.226 w Szmiglu, dzie naywięccy 
daiący, teżeli z prawa wypadnie, przysądzenia tych 
mieruchomości eS się szy R 
Leszno dnia 17. Lutego 1815 

S$. B. Laube, 
| Not. Pow. Wschowskiego. 


Aukcya. Na żądanie Sukcessorów śe p. 
Hilarego Lutomskiego z Gowarzewa, odprasiać 
się będzie w kamienicy tu przy Garbarach pod 
Nieto 39E połozoney, dnia ro, Kwietnia jr. b. 
przed południem © godzinie $tey i dni następnych 
więcey daiącemu, z4 gotową w grubcy srebrney 
monecie zapłatę, publiczna przedaź, klćynotów, 
rozmaitych sreber stołowych , bielizny stołowey, 
ksiąźek i innych ruchomości. Do czego echotę 
kupna mających, ninieyszćm się wzywa. 

.w Poznania dnia 15. Marca 1815. 


i 
Do zadzieržawienia. r 
Gdy pertynencye-i granta, do Szpitala tutey- 
o należące, iako to: i : 
‘1> Trzy kwarty roli b stodoła do zachowania 
zboża, : ; 
2) Łąka iedna, i 
3) Dwa młyny. wietrzne ż domem gomieszkal- 
nym dla młynarza, w którym się dwie znay- 
` duią izby z z, 
1 4) Sad i razem ogród do trawy, i 
5) Dwie iatki rzeźnickie, `` 
m ostątnim dniem miesiąca Maja r. b. z dzierzawy 
wychodzą, i od Trinitatis. 1815. aż do czasu tego 
1818 roku, na trzy więc po sobie następuiące lata 
ma nowo zadzierzawioneę bydź maią, wyznaczone 
przeto zostały przez niżey podpisanego na Izbie 
Radney tuteyszey, termina licytacyine, nastę- 
puigce: 
na dzień 3r. Marca, 
11. Kwietnia, , 
28. Kwietnia, 
każdy o godziałe dziesiątey przed poładniem. 
©ęhomicy zapozywaią się więc ninieyszćm, aby 


(tnia r. b. każdą razą przed południem 
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w powyższych terminach stanęli, i ofiary swoie 
podali, a naywięcey ofiarniący, nabycia tey dzie» 
rżawy salva approbatione wyźszey Zwierzcbności 
spodziewać się może, O kondycyach tey dzierzawy 
można się w btórze Policy! tuteyszęy każdego 
dowicdzieć czasū, 
wSzmiglu dnia 14, Marca 1815. 
, Scholtz, Burmisrz, 


SĘ zadzierżawienia, Gdy dniem ostatniego 
Wae Sany się dzierzawa przewozu na rzece 
deei Pod Szremem , i teraz na nowo w dalszą: 

wę na trzy po sobie idące lata, wypusczona 
bydź ma, przeto wzywają sig wszyscy do rzeczo- 
ney dzierżawy ochotę maiący, aby się na wyznam 
czonych terminach: dnia 29. Marca, 5 i 17. Kwie- 


Qrey w izbie Sessyonalney ruteysze 
licyta podać raczyli Yozey. st 


Burmistrz Policyż. 
z i 


LIST GONCZY. 

Sąd Policyi Poprawezey Obwodu Pyzdrskiegę. 
wzywa wszelkie Szanowne Władze rak cywilne 
Jako i woyskowe, tudzież Dominia i prywatne 
osoby, ażeby na JXiędza Rober ta Przybyło” 
wicza, zakonu Cystersów tu 2 Wągrowca, g 
kradzież tuteyszego Magazynu, gwałtownym s 
sobem, popełaioną, obwinionego, ztąd z areszty 
w dniu dzisieyszym: zbiegłego (na uięciu którego: 
Sądowi minięyszemu wiele zależy), baczne oko. 
maląc, onegoź, gdzieby tylko spostrzeźony py został, 
schwytać, i pod strażą do fronfestu Pyzdrskiego: 
dostawić raczyły, Opis którego iest następui e z 

JXiądz Robert Przybyło wicz osa 
z Chodzieża, lat 44. wieku sobie liczący s 
wzrostu wysokiego, twarzy Pociągłey, chuderla- 
Wey, ospowatey, nosa miernego, oez star chę 
włosów 1 brwi czarnych; miał ną sobie w pa 
ucieczki płascz szasy Í czapkę z barankami, 

Wągrowiec dnia 17. Marca r815. 

sa aulfus 

Olszewski, 


= 


